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G a z e t a  N o w s k a

Niezwykły gość nad Dunajem
(Korespondencja własna)

Wiedeń, w czerwcu.
Stolica Austrji miała w tych dniach sensację 

niebywałą. Nad modry Dunaj przybyła znakomitość 
. . .  W kawiarniach na Ringu, przez który miał 
przejeżdżać znakomity gość, tłok niebywały za 
obecnych cichych czasów. Setki oczu wpatrują się 
w ulicę . . . Nareszcie szmer przechodzi przez tłum: 
jedzie, jedzie.

Ukazuje się samochód, zatrzymuje się przed 
jednym z hoteli. Z samochodu wysiada dwóch pa­
nów . . .  W kawiarniach okolicznych rozlega się 
okrzyk: ,,to onili . . . Któż jest ten .,on“, oczekiwany 
przez tysiące W iedeńczyków? To m a łp a — Sarn, 
której towarzyszy jej impresario . . .

Gości, wchodzących na werendę kawiarni hote­
lowej, wita szpaler kelnerów, szwajcarów, piccolów. 
Goście siadają przy stoliku. W yrasta natychmiast 
przy nich ,,ober“ i czeka na rozkazy z głębokim 
szacunkiem tak, jakby miał przed sobą conajmniej 
Rockfellera lub króla siamskiego. —

— ,,Co pan rozkaże?" — pyta impresarja,
— ,,Soda whisky“ — brzmi odpowiedź.
— ,,Czy i dla pana?“ — pyta kelner, spoglą­

dając w stronę . . . Sama.
— ,,Tak“. — odpowiada impresarjo.
Sam siedzi spokojnie, ,,g łow a11 jego zaledwie 

sterczy ponad stolikiem, prawa ręka w białej ręka­
wiczce spoczywa na stoliku, a lewa w kieszeni. Sam 
z ciekawością ogląda W iedeńczyków i od czasu do

N o w e ,  niedziela 28 czerwca 1925 r.

czasu pytające spojrzenie jego pada na impresarja. 
Sam nie wie, dlaczego wszyscy się na niego patrzą. 
Siedząca obok W iedeńka mizdrzy się wyraźnie do 
gościa—małpy, nie zachowując nieodzownego deco­
rum, przyjętego w stosunkach ,,wiecznie kobiecego" 
względem ,.wiecznie męskiego".

Za chwilę przynoszą soda-whisky, Sam pije 
drobnemi haustami. Impresarjo odzywa się doń po 
raz pierwszy:

— ,,A co, gorąco przyjacielu?" —
Sam kiwa głową, wyciąga z kieszeni kraciastą 

chustkę i wachluje się nią. Impresarjo wyciąga pa­
pierośnicę i częstu e nią Sama, który zupełnie nor­
malnie. choć nieco przesadnie, z ostrożnością zapala 
papierosa, z wyraźną rozkoszą . . . zaciąga się.

Fotograf za pozwoleniem impresarja szykue 
się do zdjęcia przy magnezjum. Sam niespodzianie 
ziewa, mocno ku uciesze zgromadzonych gapiów. 
Kiedy błysnęło światło Sam z wyciem zeskakuje z 
krzeszła i przyciska się do swego opiekuna. Uspo­
kojony dżentelmen małpi, zapominając o fraku, za­
czyna łowić na sobie pchły. Impresarjo usiłuje go 
zasłonić gazetą. Ale to nie pomaga: łapy i zęby
Sama są w robocie. s:ęgaią ogona. Uwagi gesty p re­
ceptora nie skutkują:

— ,.Pfe, czy można tak zachowywać się w to­
warzystwie" — mówi guwerner, a Sam miną odpo­
wiada:

— Jestem  małpa i nic małpiego nie jest mi 
obce". —

Za chwilę do stolika przeciska się przez tłum 
ktoś i podaje Samowi pomarańczę.

Rok II.
mmmmmm

— ,, Przyjmij Pan od bezrobotnego kolegi" — 
mówi nieznajomy, jak okazuje się, aktor bez posady.

Sam chwyta podarunek w obie łapy, wącha, 
nadgryza, patrzy pytająco na impresarja, ściąga rę­
kawiczkę i obiera pomarańczę. Za chwilę tłum 
ciągnie do stolika gościa czwororękiego z pomarań­
czami, bananami, cukierkami.

Impresarjo z trudem broni swego pupila od 
niebezpiecznej uprzejemości wiedeńczyków . . .

Sam jest najpopularniejszym cudzoziemcem w 
Wiedniu. Walczą o niego wszyscy dyrektorowie 
teatrów i variete's. Pobyt gościa afrykańskiego 
zasłonił Wiedeńczykom zupełnie widok na Genewę, 
gdzie przecież mówi się właśnie o Wiedniu i jego 
szerokiej okolicy, stanowiących obecnie państwo 
związkowe austrjackie. —

Z J A Z D  N A U C Z Y C I E L S K I .
Z okazu I. W ystawy Pomorskiej w Grudziądzu 

urządza Okręg Pomorski ,,Stowarzyszenia Chrz. 
Naród. Nauczycielstwa Szkół Powszechnych" ogólny 
ziad nauczycielski, który odbędzie się w niedzielę, 
dnia 5 lipca rb. w Grudziądzu, aby umożliwić i u ła­
twić nauczycielstwu zwiedzenie tej poparcia godnej
I. W ystawy Pomorskiej.

Ponieważ w tym czasie nie wszystkie szkoły 
będą miały wakacyj, Ministerstwo W. R. i 0 . P. w 
uwzględnieniu ważności i doniosłości W ystawy 
osobnem rozporządzeniem udzieliło na dzień 5-go 
i 6-go lipca urlopu tym nauczycielom i nauczycielkom 
Pomorza i Poznańskiego, którzy zwiedzą Wystawę. 
Rozporządzenie to zostanie podane urzędowo do

TA POZYCJA ZMIEŚCI S IE  W KAŻDYM BUDŻECIE DOMOWYM!
„Książka to przyjaciel! Smutne jest życie bez przyjaciela, srnutue jest życie bez książek! A dom bez książek — 

to ciemna jaskinia.

Chcąc umożliwić każdemu posiadanie własnych książek i własnej domo­
wej Bibljoteki „Bibljoteka Domu Polskiego" wydaje za rekordowo niską cenę 
40 GROSZY,  w prenumeracie z przesyłką do domu, tom w niczem nieustę- 
pujący wydawnictwom droższym.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje co dziesięć dni tom zawierający do 180 stron druku w trójbarwnej 
efektowej a trwalej okładce.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO wydaje tylko nieprzemijającej wartości utwory autorów polskich i obcych, 
uwzględniając jednak przedewszystkiem pisarzy polskich.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO dotychczas wydała 15 tomów następujących autorów: I. J. Kraszewskiego, 
Wiuc. Kosiakiewicza, M. Rodziewiczówna, A. Osseridowskiego, Henryka Rzewuskiego, Wołodego Skiby, Mieczysława Smolar­
skiego, Andrzeja Struga, Wincentego Rapackiego, Edwarda Słońska i innych.

W przygotowaniu utwory: Kazimierza Przerwy-Tetmajera, K. Laskowskiego (Ela), Artura Gruszeckiego, T. Jeża, 
M. Wierzbińskiego, J. Maciejowskiego, Z. Kaczkowskiego, J. Korzeniowskiego i innych.

Prenumeratorzy nasi dojść mogą z czasem do posiadania wartościowej bibljoteki domowej za nadzwyczaj niską 
cenę nie uszczuplającą w niczem Ich budżetu domowego, gdyż prenumerata wynosi

kwartalnie (za 9 tomów) 3 zł. 60 gr. 
półrocznie (za 18 tomów) 7 „ 20 „ 
rocznie (za 36 tomów) 14 złotych.

Wysyłający Prenumeratę mogą otrzymać komplety od pierwszego tomu.
Wpłacający prenumeratę roczną (14 złotych) otrzymają w listopadzie b, r. ozdobną szafkę na 100 książek 

Bibljoteki Domu Polskiego, darmo. — Szafka ta w zakopiańskim utrzymana stylu, będzie naprawdę ozdobą każdego domu.

Prenumeratę wpłacać należy na konto czekowe P. K. 0  9779, (Bibljoteka Domu Polskiego 
wiejska 27), lub przekazem pocztowym na powyższy adres.

BIBLJOTEKA DOMU POLSKIEGO
Warszawa, Nowowiejska 27.

— Warszawa, Nowo-

Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy? 
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków? 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tem podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dzeiłem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow W ładysław Wesołowski, Nowe.

Nr. 26.
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dnia 4 lipca br. n ? 7) °kaŻe #ie W S°botę „ . . r , Ugfoszema przyjmuje się
jpozmej o p ią t^  dnia 3 lipca o godzinie

10 przed południem.
____ ________  Redakcja.

wiadomości nauczycielstwu przez inspektoraty 
szkolne.

Zjazd nauczycielski rozpocznie się po nabożeń­
stwie kościelnem o godz. 9.30 na auli gimnazjum 
żeńskiego.

Referaty wygłoszą:
1. poseł Stefan Sołtyk, prezes Sejmowej Ko­

misji Oświatowej, p. t. ,.0  konieczności re ­
formy szkoły polskiej14,

2. poseł inż. Paweł Romocki „Położenie gospo­
darcze i finansowe Polski14, poczem nastąpi 
zwiedzenie grupami pod przewodnictwem fa­
chowców Pierwszej Pomorskiej W ystawy 
Rolnictwa i Przemysłu oraz zwiedzenie miasta 
Grudziądza.

Zarząd Koła miejscowego postara się o dalsze 
urozmiacenie planu powyższego.

Organy sądowe upoważnione do sporządzania pro­
testów wekslowych i czekowych.

Z dniem 1 lipca na podstawie rozporządzenia 
Ministra Sprawiedliwości z dnia 16 czerwca (Dz. U. 
Nr. 61 z 20. 6. 1925 poz. 431) do sporządzania pro­
testów wekslowych i czekowych zosta ą upowa­
żnieni oprócz sędziów powiatowych komornicy 
i urzędnicy sądowi przydzieleni do danego sądu po­
wiatowego. Weksle i czeki przeznaczone do pro­
testu ma się wręczyć komornikowi sądowemu lub 
przełożonemu kancelarii naczelnika sądu powiato- 
towego, przyczem sędzia powiatowy wyznaczy urzę­
dnika do wykonywania czynności zachowawczej. W y­
konanie czynności zachowawczej można uczynić 
zależnem od uiszczenia zaliczki wystarczającej na 
pokrycie gotowych wydatków i opłat. Sąd powia­
towy, któremu oddano weksel lub czek do zapro­
testowania, może polecić wykonywanie tej czynno­
ści komornikowi sądowemu. Rozporządzenie obo­
wiązuje w okręgu sądu apelacyjnego w Toruniu, 
Poznaniu i w górnośląskiej części okręgu sądu 
apelacyjnego w Katowicach.

POTRZEBA POLSKIEJ KSIĄŻKI.
Przeglądając kolejno książki „Bibljoteki Domu 

Polskiego7' zwróci uwagę każdego staranny dobór 
pod względem treści i autorów. Z wydanych do­
tychczas przez „Bibljotekę” książek w idać/ że R e­
dakcja tego ze wszech miar pożytecznego wydawnic­
twa zwraca baczną uwagę na literaturę narodową — 
i słusznie. Pogoń za nowościami literackiemi obcemi 
nie jest wskazana jeśli chodzi o szerokie warstwy 
naszego społeczeństwa. Wychowywać i pełne zado­
wolenie polskiemu czytelnikowi dawać może tylko 
książka polska.

A zadanie to właśnie spełnia „Bibljoteka Domu 
Polskiego” w zupełności.

BIBLJOTEKA DOMOWA.
„W każdem mieszkaniu powinny być książki 

Zapamiętajcie, że mieszkanie bez książek jest jesżcze 
ciemniejsze niż mieszkanie bez lampy. Mieszkanie 
bez książek nie jest mieszkaniem lecz jaskinią” — 
mówi W acław Grabiński. I  słusznie. Nie jest tylko 
czczym frazesem, że książka i wiedza to światło! 
W iedzą i książką narody Zachodu stanęły na wy­
żynach cywilizacji i potęgi stąd płynącej. Wiedza 
i książka naród nasz tylko wynieść może na szczyty 
mocarstwa. Tylko, oświata musi znaleść dla siebie 
miejsce w każdym polskim domu, w każdym domu 
znaleść się musi miejsce na książki, z których czer­
pać będzie dzisiejsze i przyszłe pokolenia swą wie­
dzę, naukę życia i ukochanie życia i kraju. Dziś w 
ogólnym, postępie naprzód idąc, i w Polsce znaleźli 
się ludzie, których ambicją jest uprzystępnić każde­
mu, najbiedniejszemu nawet, kupowanie książki. 
W szak 40 groszy na dobrą polską książkę każdy 
znajdzie, a tyle kosztuje książka wydawana przez 
„Bibljotekę Domu Polskiego”. I aby dla książek tych 
kąeig w domu znaleźć „Bibljoteka” ofiarowuje swoim 
czytelnikom ozdobne szafki darmo. Taka więc 
możność założenia domowej bibljoteki istnieje w 
granicach każdego budżetu domowego.

Obwieszczenie.
Mistrz stolarski p. Józef Haberland urządza w 

swojej nieruchomości przy ul. Zielonej

warsztat mecłianiczno-stolarski
z motorowym zapędem.

Przeciwy należy wnieść do tutejszego biura 
M agistratu (sekretarjat) do dnia 10-go lipca b. r.

Magistrat.

Dot. dni świątecznych.
U S T A W A  

z dnia 18 marca 1925
w przedmiocie zmiany rozporządzenia Prezydenta Rze- 
czypospol. z dnia 15 listopada 1924 o dniach świą­
tecznych (Dz. U. R, P. Nr. 101 poz. 928).

Art. 1.
§ 1 rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 

dnia 15 listopada 1924 o dniach świątecznych (Dz, U. 
R. P. Nr. 101 poz. 928) uzupełnia się w sposób nastę­
pujący:

Oczj^szctenie Najświętszej Marji Panny (2 lutego)

Drugi dzień Wielkiej Nocy
Drugi dzień Zesłania Ducha Świętego
Drugi dzień Bożego Narodzenia (26 grudnia).

Art. 2.
Wykonanie niniejszej ustawy powierza się Mini­

strowi Pracy i Opieki Społecznej w porozumieniu z 
właściwymi ministrami.

Art. 3.
Ustawa niniejsza wchodzi w życie z dniem jej 

ogłoszenia.
Prezydent Rzeczypospolitej 

(—) St. Wojciechowski.
Prezes Rady Ministrów: W. Grabski.

Minister Pracy i Opieki Spoi.: F. Sokal.

Powyższe podaje się do wiadomości z tern, ze na­
leży się w dniach wymienionych wstrzymać od wszel­
kiej pracy.

Swiecie, dnia 29 maja 1925.
Starosta.

Do wiadomości,
burmistrz,

Miejska Koedukacyjna 
Szkoła Średnia

w Nowem.
Podaj© się do wiadomości rodziców dzieci z 

miasta i okolicy, że za zezwoleniem Ministerstwa 
W. R. i O. P. z początkiem nowego roku szkolnego 
1925/26 zostanie otwarta przy tutejszej Miejskiej 
Szkole Średniej

klasa czwarta.
Dyrekcja Szkoły podaje termin egzaminów:
a) do kl. pierwszej dnia 27 czerwca od godz. 11
b) do kl. drugiej, trzeciej i czwartej 30 czerwca 

od godz. 8-mej.
Zgłoszenia należy skierować do Dyrekcji Zakła­

du, przedkładając:
1. m etrykę chrztu lub urodzenia
2. świadectwo powtórnego szczepienia ospy
3. świadectwo odejścia ze szkoły, do której 

uczeń (nica) poprzednio uczęszczał (a).
M A G I S T R A T

m i a s t a  N o w e g o .

Obwieszczenie.
W myśl art. 21 Ustawy wodnej jest używanie 

rzeki do kąpieli dozwolone bez osobnego pozwolenia 
władzy, które jest potrzebne wówczas tylko, jeżeli 
rozchodzi się o zakłady kąpielowe.

Ze względów bezpieczeństwa publicznego ustala 
się miejsce do używania kąpieli dla miasta Nowego 
między ostrogą 14 i ostrogą 15.

Innych miejsc rzeki W isły do kąpieli używać 
nie wolno z narażeniem życia własnego.

Zarząd prosi o odpowiedne powiadomienie 
mieszkańców.

Naczelnik Zarządu: 
podp. nieczytelny 

inżynier.

Do wiadomości i ścisłego zastosowania się.
Nowe, dnia 22. 6. 1925 r.

Jabłoński
burmistrz.

Dot. zeznań o państwowym podatku dochodowym.
Rozporządzenie Miuistra Skarbu z dnia 30 maja 1925 r. w 

sprawie przesunięcia na rok podatkowy 1925 terminu do składania 
zeznań o dochodzie z art. 49 ustawy o państwowym podatku do- 
chodowym (Dz. U. R. P. Nr. 77 z roku 1923 poz. 607).

Na podstawie części drugiej art, 122 ustawy o państwowym 
podatku dochodowym (Dz. U. R. P. Nr. 77 poi. 607 z r. 1923) 
zarsądia sic co następuje:

§ 1. Termin do składania zeznań o dochodzie przez osoby fi' 
zycine, spadki wakujące {nieobjęte] i osoby prawne przesunięty na 
bieżący rok podatkowy rozporządzeniem Ministra Skarbu z dnia 
30. 8. 25 r. (Dz. U. R. P. Nr. 38 poz. 261) do dnia 31. 5. 25 r., 
odracza się dla wymiaru podatku dochodowego za rok 1925 do 
dnia 30 czerwca 1925 r.

§ 2. Do dnia 30 czerwca 1925 r. również odracza się termin 
wyznaczony w art. 16 ustawy z dnia 18 marca 1925 r. [Dz. U. 
R. P. Nr. 36 poz. 242) do uiizczenia połowy podatku, przypada­
jącego od zaznania dochodu.

§ 3 Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

Minister Skarbu: (—) W. Grabski.

Powyższe podaję niniejszem do ogólnej wiadomości. 
Swiecie, dnia 18 czerwca 1925 r.

Starosta.

W  naszym rejestrze handlowym oddział A. 
wpisano pod nr. 92 firmy Augustyn Frankowski — 
Nowe: prokurę udzielono Wacławowi Frankowskiemu 
i Przemysławowi Frankowskiemu z Nowego.

Nowe, dnia 16 maja 1925 r.
Sąd Powiatowy.

Szanownej Publiczności miasta Nowego i okolicy podaję niniejszem do łaskawej 
wiadom ości iż z dniem 1 czerwca rb. objęłem od

p. Fr. Wiśniewskiego, Klasztorna 7
========= Skład towarów kolonialnych, artykułów spożywczych i wyszynk. = = == = =

Moim staraniem będzie Szan. Klientelę tanim i dobrym towarem zadowolić. Proszę 
uprzejmie o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa. ^ poważaniem

Nowe, w czerwcu 1925 r. 0 i6 Ś l in s k L

Dem geehrtem Publikum von Nowe und Umgegend zur gefl. Kenntnis, dass ich am 
1. Juni d. Js. das

======= Kolonialwaren-Gesehaft und Ausschank ----- ----- =
des Herrn Fr. Wiśniewski, Klosterstr. 7

iibernommen habe.
Es wird mein Bestreben sein, meine werte Kundschaft mit billiger und guter Ware zu 

bedienen. Um giitigen Zuspruch bittet
Hochachtungsvoll

F r. C i e ś l i ń s k i .

Poznańsko-*Warszawski Bank Ubezpieczeń
Spółka Akcyjna

Centrala w Poznaniu
Oddział Pomorski w Grudziądzu, ul. 3-go Maja 10/11

Telegr.: Ogniobank (własne domy) Telefon nr. 856

Niniejszem podajemy do wiadomości, że obok naszego 
dotychczasowego zastępcy p. S T . R E I C H A  oddaliśmy 
inkaso naszej ajentury w Nowem nowomianowanemu zastępcy

p. R. C h a l i c k i e m u
w Nowem, Gdańska 16, który jest upoważniony, za przedło- 
żeniem naszych dokumentów ubezpieczeniowych przyjmować 
od P. T. Klienteli opłaty ubezpieczeniowe.

Przy tej sposobności polecamy Towarzystwo nasze łask. 
względom przy zawieraniu ubezpieczeń od ognia, kradzieży 
z włamaniem, szkód wodociągowych, prawno-cywilnej odpo­
wiedzialności, nieszczęśliwych wypadków i szkód samochodo­
wych (Auto-Casco).

Poznańsko-Warszawski Bank Ubezpiecztń
Spółka Akcyjna

Oddział Pomorski
Samoliński.

Urody
dodaj6 delikatna iw an , świeży 
młody wygląd, biała aksamitna, 
miękka skóra i podpadająco pię* 
kna cera. Wszystkie te zalety 
osięgnąć można, używając xaw* 
sse tylko prawdziwego mydła li* 

liowo mlecznego „Ergasta* 
Ceną 75 groszy, Zważać na 

nazwę „Ergasta", gdyż są bez­
wartościowe naśladownictwa.

Do nabycia w następujących 
składach:

w  Drogerji pod Lwem 
Roman Chalicki, Gdańska 16.

Juljan Borkowski, skład kolon. 
J, Dyek Nast. Fritz Kohis, skład 

kolon., Rynek.
M. Śliwiński, skład kolen,, 

Grudziądzka 19.
Józsf Tietz, skład kolon,, 

Kolejowa 27.

Pokój
umeblowany do wynajęcia 

G r a b o w s k i
ul. Nowa 4.

Bibułka
do

papierosów
poleca

W. Wesołowski.


